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□  H  s  W  I M I Ę  B O G A  —  K U  L E P S Z E J  P R Z E S Z Ł O Ś C I !  H  □

W ubiegły poniedziałek odbyło się w Klubie 
rękodzielniczo - mieszczańskim ogólne zebranie de­
legatów i delegatek w sprawie wyborów do Izby 
rękodzielniczej w Krakowie.

Nader liczne zebranie powitał wstępnem prze­
mówieniem prezes Klubu p. T o m a s z  Buj as ,  
który wyłuszczył zarazem powody, jakie skłoniły 
Klub do urządzenia zgromadzenia. Rozchodzi się
0 Izbę rękodzielniczą, która od szeregu lat została 
zepchniętą z wyznaczonych jej statutem torów, 
zeszła na manowce, służąc celom osobistym a nie 
dobru ogólnemu. Wobec tego, iż zapowiedziane 
dwukrotnie walne zgromadzenie, zostało znów odwo­
łane, należy się zastanowić głęboko nad akcyą, 
któraby przywróciła w Izbie rękodzielniczej ład
1 porządek. Wtedy bowiem tylko można się spo­
dziewać ze strony Izby należytej obrony interesów 
naszego rękodzielnictwa, gdy wewnątrz tej insty- 
stucyi zapanują normalne, prawne stosunki, gdy 
do zarządu jej wejdą ludzie owiani obywatelskim 
duchem i chęcią do pracy dla ogółu.

Po zagajeniu wywiązała się nader ożywiona 
i dłuższa dyskusya, w której zabierali głos prawie 
wszyscy zgromadzeni, poddając s u r o w e j  l e c z  
s ł u s z n e j  k r y t y c e  obecne stosunki w Izbie rę­
kodzielniczej. Treść przemówień była następująca: 

Od lat sześciu gospodarzy Piotr Kosobucki 
w Izbie rękodzielniczej. Wynikiem tej gospodarki 
jest'o g ó Ł n e n i e z a d o w o l e n i e  szerokich warstw 
rękodzielnictwa krakowskiego z tego powodu, że 
instytucya ta mi j a  s i ę  z zasadniczem swem po­
wołaniem, jakie jej nakreślono statutem, to jest 
o b r o n ą  i n t e r e s ó w  s t a n u  r ę k o d z i e l n i ­
c z e g o .  Gdy na złą tę gospodarkę zwracali na 
posiedzeniach uwagę ludzie dcbrej woli i chęci, 
o d b i e r a n o  i m g ł o s ,  d ł a w i o n o  w s z e l k ą  
k r y t y k ę ,  u n i e m o ż l i w i a n o  w s z e l k ą  ak-  
c y ę  w k i e r u n k u  s a n a c y i  tego, co było fatal- 
nem i nieszczęsnem. A fatalnem rfiusi się nazwać 
upor i zaślepienie Kosobuckiego, tudzież jego ad­
herentów, którym dobrze było w Izbie i dlatego 
oszańcowali się tam bardzo ostrożnie, aby nie 
wdarł się tam ktoś, co powiedziałby im prawdę, 
co z e r w a ł b y  z n i c h  m a s k ę  o b ł u d y ,  pod 
którą kryli się szkodniki, chcący uchodzić za »do-

brodziejów* rękodzielników. To też do zarządu 
powoływał Kosobucki j e d n o s t k i ,  k t ó r e  n i g d y  
n i e  m i a ł y  p r a w a  z a s i a d a n i a  w I z b i e ,  ale 
były to n a r z ę d z i a  w y g o d n e  dla niecnych 
jego postępków. Przy pomocy takich właśnie je­
dnostek robił Kosobucki, co mu się podobało. 
N a d u ż y w a ł  s t a t u t u  I z b y ,  k p i ł  s o b i e  
z u s t a w y  p r z e m y s ł o w e j ,  f a ł s z o w a ł  p r o ­
t o k o ł y ,  s z k o d z i ł ,  g d z i e  t y l k o  mó g ł ,  lu­
dziom u c z c i w y m  ale sobie niewygodnym.

Szkody z tej gospodarki ponosili i ponoszą 
nie tylko rękodzielnicy, cierpi na tem przede­
wszystkiem w wysokim stopniu sama I zba,  która 
doprowadzona przez Kosobuckiego do  m o r a l ­
ne  j i m a t e r y a 1 n e j rui ny,  ma tak z a s z a r -  
g a n e  i mi ę ,  że zaiste wiele będzie t r z e b a  
p r a c y ,  aby postawić tę instytucyę w opinii publi­
cznej w należnem jej świetle i poważaniu.

Do tego przyłącza się jeszcze b a n k r u c t w o  
pieniężne wewnątrz Izby. Brak tam najzupeł­
niejszy jakiegokolwiek funduszu, b r a k  p i e n i ę ­
d z y  na z a p ł a c e n i e  l o k a l u  od kilku miesię­
cy, b r a k  wreszcie na p e n s y e  dla tamtejszych 
urzędników. Oto jak »ogolił« Kosobucki Izbę.
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PRZEDSIĘBIORSTWO
budowy, robót żeiazno-betonowych, kanabzacyi, fa­
bryka wyrobów betonowych, oraz skład wszelkich 
materyałów budowlanych. — Kosztorysy na żądanie>

ZYGMUNT RÓŻYCKI.

Pierwszy pacyent.
Nie wiodło się panu Zdzisławowi w karyerze 

lekarskiej. Skończywszy uniwersytet, ożenił się i 
osiadł w Warszawie, gdyż wierzył, że przy swoim 
sprycie i szerokiej wiedzy będzie miał tu poda- 
tniejszy grunt do zrobienia majątku.

Ale spotkało go sromotne rozczarowanie. 
Przez ciąg kilku miesięcy zjawiło się u niego za­
ledwie pięciu, czy sześciu pacyentów, a byli to 
przeważnie jego dawni koledzy.

Nic też dziwnego, że musiał czerpać na utrzy­
manie ze skromnego posagu żony, co mu, jako 
człowiekowi bardzo ambitnemu, sprawiało wielką 
przykrość.

Postanowił tedy przenieść się na prowincyę. 
Wynajął mały domek z ogrodem na przedmieściu, 
zaopatrzywszy się dwoma dużymi szyldami, malo­
wanymi czerwoną farbą, na których widniały czarne 
litery: Dr Zdzisław Drwęski. Przyjmuje od godz. 
8 rano do 10 wieczorem.

Ale i to nie pomogło. Mijały tygodnie, mie­
siące, a do niego kulawy pies nawet nie zajrzał. 
Spochmurniał pan doktór i coraz częściej jął wpa­
dać w bezmyślną apatyę. Wszystkie plany, które 
wymarzył w najśmielszych snach, poczęły topnieć 
rozwiewać się, nawet jego żona, która zazwyczaj 
obdarzała go hojnie pieszczotami, w ostatnich cza­

sach zaczęła patrzeć na niego chłodno i podej­
rzliwie.

— Tak przecież dłużej być nie może! Bój się 
Boga ! Cały mi posag stracisz !

Pana doktora ta cierpka wymówka bardzo 
dotknęła i ugodziła w samo serce.

Poszedł do swego gabinetu i zamknął się na 
cztery spusty, nie pokazując się żonie przez cały dzień.

Nazajutrz rano leniwie dźwignął się z otoma­
ny i powiódł zmęczonym wzrokiem po pokoju.

— Albo jest sprawiedliwość, albo jej niema — 
szeptał do siebie, zaciskając pięść.

Podszedł do okna i otworzył je na ścieżaj. 
Fala aromatycznego wiosennego powietrza wpadła 
do pokoju. Poczuł się trochę rzeźwiejszym. Siadł 
na krześle i zaczął się wsłuchiwać w pieśni sko- 
wrończe, co, jak srebrne sygnaturki płynęły gdzieś 
z dalekich, pokrytych świeżą runią, pól. Powoli, 
cicho, jak pod dotknięciem czarodziejskiej różdżki, 
odstępowała od niego troska, a wstępowała na­
dzieja krzepiąca i mocna.

— A może wszystko będzie jeszcze dobrze?... 
A może los się zmieni?...

Nagle rozległo się ciche pukanie do drzwi. 
Wstał szybko i klucz dwukrotnie przekręcił. W e­
szła żona, tym razem pogodniejsza, niż zwykle.

Nachyliła swoje usta do jego ust.
— No, masz, pocałuj na przeprosiny !
Pan doktór spojrzał na nią niedowierzająco.
— Przychodzę z dobrą nowiną — mówiła 

pieszczotliwie, uśmiechając się filuternie — w przed­
pokoju czeka na ciebie pacyent.

Pan doktór w szalonych susach wyskoczył 
z gabinetu.

Żona pobiegła za nim i chwyciła go za ramię.
— A pamiętaj, że pierwsze pieniądze należą 

do mnie !
— Dobrze duszko ! Dobrze ! — Z temi słowy 

zniknął na korytarzu.
Po chwili powracał znów do gabinetu, a za 

nim szedł przystojny, młody mężczyzna, ubrany 
w popielate, ubranie cyklistowskie.

— Więc pan powiada — zaczął doktór, chwy­
tając pacyenta za puls — że pan jest chory?

— Tak !
— A jakie są właściwe objawy pańskiej cho­

roby ?
— Objawów widocznych żadnych niema ! 

Czuję tylko silne wstrząśnienia nerwowe !
— Niech pan siądzie i założy nogę na nogę ! 

Ot, tak, dobrze !
To mówiąc, zaczął go uderzać lekko drewnia­

ną pałęczką w kolana.
— A apetyt jest?
— Jest — i w dodatku wcale niezły !
— Niech się pan rozbierze !
Pacyent zdjął zwierzchnie ubranie i na chwi­

lę się zastanowił.
— A czy i spodnie mam z siebie zrzucić?
O nie ! Jak na razie to zbyteczne !
Pan doktór, przyłożywszy mu trąbkę do piersi, 

zaczął pilnie nasłuchiwać.
— No, tak ! Wcale nieźle ! Zasadniczej wady 

niema! Jest tylko lekka nerwica!
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PIERWSZORZĘDNE ATRAKCYE
Po godzinie 11-ej przedstawienie kabaretowe.
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Bank przemysłowy
Król. Gal. i Lodom, z Wielkim Ks. Krakowsliem

Wkładki na Książeczki wkładkowe i rachunek bieżący za korzy- 
stnem oprocentowaniem dziennem.

Podatek rentowy od wkładek oszczędności ponosi bank 
z własnych Funduszów.

= =  F i l i a  mi K r a i  o m i e  ^
Rynek L. 15. Tel. 92 i 3275  

Kasa of marła codziennie: 9—1 i 3->/25 popal.

Uskutecznia wszelkie transakcye,f nansowanie przedsiębiorstw przem ysł, 
kupno i sprzedaż walut, dewiz i papierów wartościowych, czeki, prze 

kazy i akredytywy w  kraju i zagranicą.
Sprzedaż węgla z kopalń kajowych i górnośląskich oraz sprzedaż cementu

Czas więc najwyższy, aby zrobić tam porzą­
dek, aby s z k o d n i k a  na ł e b  s t a m t ą d  w y ­
r z u c i ć ,  szkodnika, który wszelkich używa spo­
sobów na przedłużenie sobie pobytu w Izbie. Cier­
pliwość rękodzielników krakowskich ju ż  s i ę  w y ­
c z e r p  uje,  bo nie mogą spokojnie patrzeć na to, 
co wyprawia tam Kosobucki i jego klika. Raz 
trzeba położyć k r e s  j e g o  o h y d n e j  r o b o c i e  

Rękodzielnicy muszą dołożyć wszelkich starań, 
aby Izbę rękodzielniczą w y d ź w i g n ą ć  z k a ł u ż y  
bł o t a ,  w k t ó r ą  ją w t r ą c i ł  K o s o b u c k i .

Wobec tego zaś, iż dwukrotnie zwołane walne 
zgromadzenie Izby zostało odwołane a sprawę 
przeprowadzenia nowych wyborów ujął w swe 
ręce wyznaczony z ramienia magistratu komisarz 
rządowy p. Kleją, muszą rękodzielnicy dążyć do 
tego, aby przeprowadzić w możliwie najkrótszym 
czasie wybory do Izby. W tym celu apelują d o 
p r e z y d y u m  m i a s t a ,  aby p r z y s p i e s z o n o  
p r a c e  nad ustaleniem listy delegatów Izby i przez 
to zbliżono termin walnego zgromadzenia.

Oto w krótkości treść przemówień delegatów, 
świadcząca najwymowniej o zapatrywaniach ogółu 
rękodzielników krakowskich na stosunki obecne 
w Izbie rękodzielniczej.

Zgromadzenie zakończono wyborem k o m i ­
t e t u,  który ujmie sprawę Izby rękodzielniczej 
w swoje ręce i tak pokieruje akcyą, aby instytu 
cyę tę p o s t a w i ć  na tem z a s z c z y t n e m  s t a ­
n o w i s k u ,  jakie się jej należy między instytu- 
cyami publicznemi ze względu na czekające ją 
zadania.

O sejmową reformę wyborczą.
Na poniedziałkowem posiedzeniu Rady miej­

skiej przed porządkiem dziennym zabrał głos w i­
ceprezydent Dr Szarski i po umotywowaniu na­
głości tudzież meritum przedstawił do uchwalenia 
następujący wniosek nagły:

»Uznając, że dopuszczenie do Sejmu kra­
jowego zastępstwa najszerszych warstw lu­
dności, posiadającej już prawo wyborcze do 
parlamentu, leży w interesie wzmocnienia i 
ugruntowania idei autonomii krajowej;

»zważywszy, że reprezentacya miasta 
w Sejmie krajowym opłacających już obecnie 
50 prc. podatków krajowych stanowi zaledwie 
jedną szóstę część ogólnej liczby posłów, przez 
co najżywotniejsze interesy ludności miejskiej 
pozbawione są skutecznej obrony i ochrony;

»zważywszy wreszcie, że miasto Kraków, 
opłacające przeszło jedną dziesiątą część po­
datków krajowych, posiada zaledwie czterech 
posłów sejmowych, co stanowi jedną czter­
dziestą część Sejmu:

»Rada miasta Krakowa wzywa wszystkich 
posłów miejskich, w szczególności posłów  
miasta Krakowa, aby jak najbardziej stanow­
czo i energicznie dążyli do załatwienia sejmo­
wej reformy wyborczej, któraby w pełnej mie­
rze liczyła się ze słusznemi prawami narodu 
polskiego, a czyniła jednocześnie zadość po­
stulatom demokratyzacyi społeczeństwa«.

Wniosek ten po dłuższej dyskusyi uchwalono 
jednogłośnie.

Zgadzając się zupełnie na powyższy wniosek, 
chcemy przy tej sposobności przypomnieć czynni­
kom, które pracują nad nową ordynacyą do Sejmu 
to, cośmy już w poprzednim numerze naszego pi­
sma omówili a zarazem raz jeszcze zwrócić uwagę 
na nasze w tym kierunku żądania.

Dotychczas obowiązująca ordynacya do Sejmu, 
opierająca się na przywileju klasowym, krzywdzi 
w wysokim stopniu ludność zamieszkującą miasta. 
Między krzywdzonymi znajdują się w pierwszym 
rzędzie rękodzielnicy, którzy w tym jedynym pol­
skim Sejmie nie mają dotąd należytego zastępstwa 
swoich interesów. Jest to przeciez rzeczą niesły­
chaną, aby ta właśnie warstwa ludzi, przysparza­
jąca mozolną pracą rąk bogactwa krajowi i przy­
czyniająca się do jego ekonomicznego podniesie­
nia, nie miała dostatecznego zastępstwa w tem 
ciele ustawodawczem, gdzie ważą się jej losy, gdzie 
zapadają ustawy o jej obowiązkach i ciężarach.

Nic też dziwnego, że wobec braku' obrony 
interesów rękodzielnictwa w Sejmie, chyli się ono 
ku upadkowi, że niektóre gałęzie przemysłu ręko­
dzielniczego zupełnie już dziś nie istnieją.

Wobec zagrożonego bytu, rękodzielnicy nasi 
śledzą bacznie przebieg prac komisyi dla reformy 
wyborczej i z niecierpliwością oczekują chwili, 
w której bramy sejmowe otworzą się i dla ich 
przedstawicieli.

A przedstawicieli tych musi wejść tam taka 
liczba, iżby odpowiadała faktycznie ilości naszych

Donoszę Szan. P. T. Publiczności, że objąłem we własny zarząd

Restauracyą Hotelu pod Różą
ró g  u l .  F lo ry a fts k le ]  I  Sus. T o m a s z a

w lokalu świeżo odnowionym, otwartym do godziny 2 w nocy.

Kuchnia smaczna, hygienicznie urządzona, przyjmuje zamówienia 
na zebrania towarzyskie, wieczorki i wesela, oraz wydaje obiady 
w abonamencie do domów. Potrawy sporządzone na świeżemmaśle. 
Piwo okocimskie i pilzneńskie. — Wina krajowe i zagraniczne.

Salon na piętrze da dyspozycji większych zebrań towarzyskich.
Polecam się łaskawym względom P. T. Publiczności

Z wysokiem poważaniem J a n  N iw iń s k i .
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Odłożył trąbkę i przyłożył ucho do nagich, 
szeroko rozrośniętych pleców.

— Niech pan odetchnie !
Pacyent głęboko odetchnął.
— Niech pan zatrzyma oddech !
Pacyent nadął twarz i wstrzymał oddech.
Niech pan odkaszlnie !
Pacyent zakaszlał tak potężnie, że aż ściany 

w gabinecie zadrżały.
Niech się pan wyciągnie na otomanie !
Pacyent wyciągnął się i zmrużył oczy i pra- 

wdopodobnieby zasnął, gdyby go nie otrzeźwiło 
lekkie ukłócie szpilką w prawy bok.

Czy pana bardzo boli?
Pacyent ziewnąwszy odpowiedział cicho :
— Tak sobie !
— Niech pan będzie łaskaw wstać i ubierać

się !
W tej chwili drzwi się lekko uchyliły i doktór 

spostrzegł w nich subtelny, porcelanowy nosek 
żony.

Postąpił kilka kroków naprzód.
— Czego chcesz ?... Widzisz przecie, że jestem 

zajęty !
— Chciałam ci przypomnieć o obietnicy ! — 

Czy pan mąż bardzo się za to gniewa ?
To mówiąc, niechcący zerknęła na barczystego 

cyklistę, który w tej chwili właśnie nakładał ko 
szulę.

Doktór zrobił przeczący ruch głową i powrócił 
na swoje miejsce.

Pacyent ubierał się jakoś dziwnie powoli. Na­
łożył koszulę i siadł na krześle.

— Wcale ładny gabinet ma pan doktór!
— A... niczego !...
Sięgnął po kołnierzyk, ale go zaraz odrzucił 

na bok. Złapał za mankiety i zaczął je przypinać, 
ale szło mu to niezręcznie, gdyż nie mógł natrafić 
spinką na odpowiednią dziurkę.

Nałożył kamizelkę i stanął przy otwartem oknie.
— Miły ogródek !... Jakież piękne akacye !...

Doktór tymczasem stał i wyczekiwał. Przez 
jego duszę, mózg, serce przepływały złote fale za 
dowolenia.

— Wreszcie doczekałem s ię ! Pierwsze lody 
przełamane !

Drzwi się lekko otwarły i znów się ukazał 
porcelanowy nosek żony.

Doktór podskoczył i przymknął drzwi, poczem 
siadł na krześle i zapalił papierosa.

Pacyent siadł naprzeciwko niego z naciągniętą 
na jedną tylko rękę marynarką.

— T-a-k ! — westchnął i włożył rękę w drugi 
rękaw.

Doktór założył nogę na nogę i rzucił papie 
rosa w kąt.

— Czyby pan doktór nie był łaskaw wyjść 
ze mną na chwilę przed dom i obejrzeć mój ro­
wer — rzekł pacyent nieśmiało.

Doktora ta propozycya lekko zaniepokoiła. 
Wyszli.

— Ładną ma pan maszynę! Czy droga?
— Sto pięćdziesiąt rubli !
— Ho ! ho ! — zadziwił się doktór i spojrzał 

pacyentowi na rękę, czy nie przyszykował czasem 
dla niego pieniędzy za wizytę.

Pacyent spostrzegł to momentalnie.
— Panie doktorze — rzekł po chwili — pan 

doktór wybaczy, ale...
— No, cóż takiego ?
— Spotkało mnie wielkie nieszczęście w drodze!
Doktór przybladł trochę, ale natychmiast opa­

nował niemiłe wzruszenie.
— Nieszczęście... wię ?...
— W drodze napadło mnie kilku dużych ow­

czarskich psów i wywróciło z rowerem do rowu.
— Ach, tak !...
— Pieniądze, jakie miałem w kieszeni, wysy­

pały mi się ! A rozumie pan doktór, że nie mogłem 
ich zbierać, gdyż się lękałem psów !

— Naturalnie ! — Tu doktór przygryzł wargi, 
aby mu się jakieś nieopatrzne słowo z ust nie 
wyrwało.

— Słyszałem, że pan doktór jest człowiekiem 
bardzo wyrozumiałym i szlachetnym — więc 
chciałbym go prosić, żeby..

— No, nic nie szkodzi ! To mi pan drugim 
razem zapłaci!

— Tak !... Ale, panie doktorze, ja mam jeszcze 
bardzo daleko do domu, nie wiem, czy przed nocą 
wrócę...

— Cóż z tego ?
— Ano, w drodze może się coś przytrafić !...
— Oj ! Oj ! Jeszcze jak ! — z pewnem znie­

cierpliwieniem odpowiedział doktór.
Pacyent zbliżył się do niego i serdecznie u- 

ścisnąwszy go za rękę, nachylił mu się do ucha :
— Czyby więc pan doktór nie był łaskaw po­

życzyć mi rubla ?
Doktór sięgnął do kieszeni i podał dużą sre­

brną monetę pacyentowi.
— Siadaj pan i natychmiast mi pan znikaj 

z oczu ! — krzyknął wielce podrażniony.
Pacyent siadł, machnął kilkakrotnie nogami 

i ruszył.
Podniósł się biały słup kurzu — zniknął.
Doktór ze skurczowo zaciśniętemi rękami stał 

i patrzył bezmyślnie w szeroką wstęgę gościńca.
Po chwili zjawiła się żona i złożyła na jego 

czole gorący pocałunek.
— Co ci się stało, ukochanie ty moje ?
Doktór nic nie odpowiedział, tylko wskazał

palcem przed siebie.
Nagle zerwał się jak oparzony i pobiegł po­

lami na przełaj.
Wieczorem widziano go w pobliskim lesie 

zapatrzonego w wysmukłe gałęzie sosen i mówią­
cego coś do siebie obłędnie.

W kilka dni potem w tymże samym lesie 
widziano jego żonę siedzącą z szerokoplecym cy ­
klistą na miękkich i pachnących podścieliskach 
mchu.

pSawrr„ WACŁAW JANECZEK
I G . l a n t e r . l  K R A K Ó W ,  R Y N E K  L . 9
i  u t a i u u i u  y  i (naprzeciw kościoła sw. '

W  P A S A Ż U
W o jc ie c h a .) .

g Poleca wszelkie papiery listowe, księg
□ handlowe, kopiały, prasy do kopiowania
□ maszyny do pisania i przybory do tychże 
g w wiekim wyborze, po cenach najniższych
□ :: Zeszyty w łasnego n a k ła d u  i w yro b u  ::
□ Przy stałym odbiorze odpowiedni opust.
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Jeneraine zastępstw o wszystkich zjednoczonych  

fa&ryk eeramicsnych w Austryi p o ie c a :

rury kamionkowa wewnątrz i zewnątrz glazerowane, w raz z w szystkiem i częściami 
fasonowem i potrzebnem i do kanaiizacyi w  szczególności: spody, w pusty i stu­
dzienki kanałow e, posadzki kamionkowe i flizy fajansowe na ściany, piace kaflowe 
w zorzyste i g ładkie w  najrozm aitszych kolorach wapno skaliste z wapienników  
własnych w  Rząsce koło Krakowa i Glirtnej Nawaryi koło Lwowa gips murarski z w ła­
snej fabryki, w  Glinnej Nawaryi zaprawę fasadową TERRABGNA“ zwłasnej fabryki 
w Krzeszowicach cem ent portlandzki, wapno hydrapliczne m urarskie  i fasadowe

papę dachową, te r  gazowy, karbolineum , dachów ki i  wszelkie w yroby betonowe, farby chemiczne i ziemne z własnej fabryki farb w  Krzeszowicach.
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rękodzielników, ich sile podatkowej i produkcyjnej 
a wreszcie ich wysokiej kulturze zawodowej.

Te względy musi wziąć pod rozwagę komisya 
dla reformy wyborczej i przy obradach nad nową 
ordynacyą naszemu rękodzielnictwu przeznaczyć 
dostateczne zastępstwo jego interesów w Sejmie 
galicyjskim. __________

0 dowodzie uzdolnienia w przemysłach 
rękodzielniczych dla kobiet.

II.
Żądanie pełnego dowodu uzdolnienia dla 

przemysłu modniarskiego, zamknęłoby prawie zu­
pełnie tenże dla tego rodzaju kobiet, a tem samem 
większa ich część zostałaby pozbawioną tego i tak 
nie obfitego zarobku. Przemysł modniarski był do 
niedawna wogóle przemysłem wolnym, nie wy­
magał zatem w ogólności żadnego dowodu uzdol­
nienia. Przez niedawne zaprowadzenie dowodu 
uzdolnienia nastąpiła i tak po części ochrona przed 
zalewem tego przemysłu. W końcu zawiera jeszcze 
nowa ustawa przemysłowa postanowienie, że zło 
żenie dowodu uzdolnienia tego przemysłu przez 
kobiety pozostawia się wprawdzie swobodnemu 
uznaniu władzy, że jednak przedtem, podobnie jak 
przy hafciarstwie złotem, srebrem i perłami, przy 
wyrobie kwiatów sztucznych i wyrobie ozdób 
z piór odnośne stowarzyszenie ma być wysłuchane. 
Ze względu na to może stowarzyszenie, z a r z u t y  
s w e  d o t y c z ą c e  d o w o d u  u z d o l n i e n i a  
p o d n i e ś ć  d o p i e r o  w r e k u r s i e  p r z e c i w  
w y s t a w i e n i u  ka r t y  p r z e m y s ł o w e j  w razie 
jeżeli stosownie do przepisów § 14 lit. f. ustęp 1 
ust. przem. wydało opinię w należytym czasie, a 
decyzya władzy przemysłowej nie wypadła po 
myśli tej opinii. W myśl tedy powołanego prze­
pisu, władza przemysłowa przed wystawieniem 
karty przemysłowej dla przemysłu rękodzielniczego 
winna zwrócić się do odnośnego stowarzyszenia 
z wezwaniem, ażeby w przeciągu trzech dni prze­

glądnęło u niej. dokume.nta. dowodowe, przedłożone 
przez stronę dla udowodnienia uzdolnienia. W ciągu 
takiego samego okresu przysługuje stowarzyszeniu 
prawo wydania opinii co do przedłożonego do­
wodu uzdolnienia.

W każdym razie stowarzyszenie powstrzymać 
może wydanie kart przemysłowych osobom wido­
cznie nieuzdolnionym zapomocą uzasadnionej od­
mownej opinii, która nie pozostanie bez wpływu 
na władzę przemysłową. Najważniejszem jest ure­
gulowanie dowodu uzdolnienia kobiet w przemyśle 
krawieckim ograniczonym do sukien damskich 
i dziecinnych. Podnosiły się i tu liczne skargi. Rząd 
i parlament obrały tu drogę pośrednią, kobiety 
muszą wprawdzie odbyć naukę nie zaś czas cze- 
ladnictwa. Również co do czasu nauki przyznano 
kobietom i dziewczętom ulgi. Czas nauki nie musi 
być odbytym u majstra, lecz może także być za 
stąpionym przez uczęszczanie do pewnych szkół 
zawodowych. Uwolniono przez to kobiety i dzie­
wczęta od składania egzaminu czeladniczego, który 
mężczyźni składać muszą.

Zakłady naukowe, których świadectwa zastę­
pują dyplom czeladniczy, wymienia obwieszczenie 
Ministerstwa handlu z 26 lipca 1907 dzup. Nr 180.

Kobiety i dziewczęta, które ukończyły jedną 
z koncesyonowanych szkół prywatnych krawie- 
czyzny damskiej i kroju sukien i posiadają odno­
śne świadectwa mogą zgłaszać przemysł krawie­
ctwa damskiego bez dalszego składania dowodu 
uzdolnienia.

Zdarzyć się jednak może, jak już nadmieniono, 
że kobieta w późniejszym wieku nagle zmuszoną 
jest zarabiać na utrzymanie krawieczyzną, nie 
mając przedtem środków i czasu do uczęszczania 
do właściwej szkoły.

Panna, która z powodu śmierci swych żywi­
cieli nagle sama sobie jest pozostawioną i do­
tychczas może już sporządzała suknie dla siebie 
i swych żeńskich członków rodziny, nie jest z re­
guły w możności, uczęszczania dopiero do takiej 
szkoły szycia, nim dla innych ludzi będzie robić. 
Dla takich na szczególne uwzględnienie zasługu 
jących przypadków przewiduje obecnie ustawa

również zupełną dyspenzę od złożenią dowodu 
uzdolnienia, mianowicie dyspenzę od złożenia 
świadectwa nauki względnie świadectwa szkoły 
szycia i kroju tak, że takim kobietom karta prze­
mysłowa udzieloną być może nawet bez żadnego 
dowodu uzdolnienia. Przedtem jednak władza prze­
mysłowa ma wysłuchać zdania odnośnego stowa­
rzyszenia a dyspenzę należy w regule udzielać 
tylko takim, które nie trzymały ani pomocnic ani 
uczenie. Zaaważyć należy, że ulga względem do­
wodu uzdolnienia w przemysłach rękodzielniczych 
zwyczajnie przez kobiety wykonywanych ma w a­
żność nie tylko dla samej właścicielki przemysłu, 
lecz także dla jej zastępczyni, gdzie ta jest po­
trzebną.

Jeżeli np. kobieta, która trudni się- krawieczy­
zną damską stanie się niezdolną do pracy i po­
wierzyć musi prowadzenie interesu zastępczyni,
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przy ulicy Basztow ej 1. 18 parter
zaopatrzony w najnowsze angielskie aparaty fotogra­
ficzne do portretów,grup,zdjęć architektonicznych itp.
Zakład wykonuje artystyczne fotografie w e wszvstkich zna­
nych dotychczas sposobach jak n. p .: Pigm enty, graw ury, 
gumidruki, p iat-notypie (w różnych odcieniach), ozotypie, foto­
grafie na jedw abiu, porcelanie, atłasie, aksam icie, płótnie itd. 
Fotom iniatury na szkle i kości słoniow ej, autochrom y w  natu­

ralnych barwach.
Pow iększa aż do naturalnej w ielkości. Zdjęcia przy świetle
dziennem i elektrycznem. Urządzenie zakładu z zastosow a­

niem najnowszych wym agań. — Ceny um iarkowane! —

A D A M  D Ę B IE C  1 S P Ó Ł K A  
B aszto w a 18.

Lairtfzschera Likier świerkowy
znany z dobroci jako deserowy chętnie używany, 
dla zdrowia nieoceniony. Wysyła za zaliczką w bu­
telkach 3/* 1. po K. 4, s/s I- po K. 2-50, we większych 
ilościach począwszy od 5 litrów po K. 3 za 1 litr. 
Najmniejsza 7 kg. wysyłka pocztowa mieści w sobie 

2 butelki po 1. lub
4 j> )t 18 n

Generalny zastępca na G alicyę:

C .  R a j e w s k i ,  K r a k ó w
ul. K rowoderska 1. 77.

Wyłącznie prawdziwe szlachetne 
:: kamienie w  oprawie

F e r d y n a n d  H o fm a n n
Kraków, Sukiennice L. II.

musi także zastępczyni przedstawić dowód uzdol­
nienia tylko w tym zakresie, jaki jest przepisany 
dla właścicielki przemysłu.

Jeżeli się zaś ustanawia zastępcę lub zawia­
dowcę, mężczyznę, musi się on wykazać z u p e ł ­
n y m d o w o d e m  uzdolnienia.

Wkoricu należy tu omówić stanowisko tzw. 
szwaczek domowych, które również w regule nie 
posiadają żadnego ofieyalnego dowodu uzdolnienia.

Szwaczki domowej nie można uważać za pro­
wadzącą przemysł samoistnie, ponieważ nie do­
starcza ona sama materyału i dodatków i nie pra­
cuje samoistnie, lecz pod nadzorem i według wska­
zówek gospodyni domu.

Nie można jej również uważać za pomocnicę, 
ponieważ nie pracuje w przedsiębiorstwie przemy- 
słowem, lecz dla potrzeb prywatnych rodziny. Czyn­
ność jej zatem nie podpada wogóle pod ustawę 
przemysłową i nie można zatem od szwaczki do­
mowej żądać dowodu uzdolnienia, jeżeli zaś szwa­
czka domowa przyjmuje roboty sukien w swoim 
domu, staje się przez to samodzielnie prowadzącą 
przemysł i jest uwolnioną od składania dowodu 
uzdolnienia tylko, wówczas, jeżeli co do niej za­
chodzą takie okoliczności, które usprawiedliwiają 
zupełne udzielenie zupełnej dyspenzy od dowodu 
uzdolnienia. Jeżeli oprócz tego trzyma jeszcze ucze- 
nice albo pomocnice, wówczas złożyć ma dowód 
uzdolnienia przynajmniej w takim zakresie, jaki 
dla kobiet w ogólności jest przepisany.

Stanisław Markiewicz.

W  i m i ę  p r a w d y !
Do czego doprowadzić może zacietrzewienie 

partyjne, dowiódł najlepiej »Głos Mieszczański« 
w Nr. 37 z dnia 15 września 1912 przez umie­
szczenie notatki w Kronice o stosunkach w Sto­
warzyszeniu majstrów murarskich, ciesielskich, 
studniarskich i brukarskich w Krakowie. Polemi­
zować z tym stekiem najbrutalniejszych insynua- 
cyi nie mamy zamiaru, bo na nędzne paszkwile 
człowiek uczciwy nigdy nie odpowiada, ale nie 
możemy powstrzymać się od uwagi, że Redakcya 
pisma, choćby takiego jak »Głos mieszczański* 
korzysta bezkrytycznie z notatki, która jako o -  
s z c z  e r s t w o  kwalifikuje się przed kratki sądowe.

Dowodem „ p a n u j ą c e g o  — jak pisze »Głos 
mieszcz« od  d a w n a  z a m ę t u  i d e z o r g a n i z a -  
c y i  w c e c h u ,  b ę d ą c e j  w y n i k i e m  s a m o ­
w o l i  S t a r s z e g o  c e c h u  p. B u j a s a ,  k t ó r y  
w b r e w  p r z y j ę t y m  na  s i e b i e  o b o w i ą ­
z k o m  p o s t a w i ł  s o b i e  z a  d e w i z ę  d z i a ł a ­
n i e  na  s z k o d ę  c e c h u "  jest stworzenie fundu­
szów Stowarzyszenia i inwentarza, co obecnie re­
prezentuje wartość kilku tysięcy koron i tworzy 
nienaruszalną własność Stowarzyszenia. Dla le­
pszego uwydatnienia tego „działania na szkodę 
cechu“ skonstatować musimy, że p. Bujas obej­
mując z początkiem r. 1906 swe urzędowanie, o- 
debrał kasę z deficytem i przez kilka miesięcy 
z własnych funduszów wydatki bieżące opłacał. 
Obecnie pozwalają roczne zamknięcia rachunkowe 
nietylko na zasilanie poszczególnych funduszów, 
ale pozostawiają w funduszu bieżącym znacznięj- 
sze kwoty. O ile zaś w cechu panuje „ z a mę t  i 
d e z o r g a n i z a c y a“, świadczyć mogą księgi 
wpisowe uczniów i czeladników, świadczą urzą­
dzone za staraniem i zabiegami p. Bujasa kursa 
dla uczniów zawodu murarskiego i ciesielskiego 
przy c. k. państwowej szkole przemysłowej w Kra­
kowie, subweneyonowane rocznie w formie nagród 
w kwocie kilkuset koron z funduszów Stowarzy­
szenia. Takie fakta nazywa paszkwilant z „Głosu 
mieszczańskiego" zamętami i dezorganizacyą Ambo 
meliores — paszkwilant i pismo, które takie elo- 
kubracye przyjmuje.

Zarzut, jakoby p. Bujas popierał składników 
i forytował wszędzie fuszerów i ich firmodawców, 
jest tylko na wiatr rzuconym i na agitacyę obli­
czonym manewrem. Z dorocznych sprawozdań 
mógł się ten oskarżyciel przekonać, ile donie­
sień o fuszerkach przedkłada corocznie Zarząd ce­
chowy władzom przemysłowym, ile wynoszą ro-

9UT0-P9L9IS
W. RIPPER KRAKÓW SMOLEŃSKA 32, TELEFON NR 107.
Wynajem sam ochodów  krytych  i otw artyeh. — Sw iaD w y olbrzym i garage dla pom ieszazenia 3>wo 
*ów. - - Pierwszorzędny warsztat reperacyjny z pierwszorzędnem i siłam i tecłm iczaem i -  Garaż otwarty

cała noc i cały dzień bez przerwy.

Sklep ze sportow ym i a rty k u ła m i „ iH ITO -P flL iH S " B raków , plac Szczepański L. 2 , [Te l. 490).



4 „ T Y G O D N I K  M I E S Z C Z A Ń S K I “ N r  3 9

Wojciech Gigoń
A bsolw ent wyższej- szkoły zaw odow ej w  H am burga z postępem  celującym , odznaczony 

p :erw sza nagrod ą n re jsk  muzeum przem ysłow ego w K rakow ie otworzył

Artyst. Zakład Galanterypo-introligatorski
w  Krakowie , '  ul. M iko ła j ska  L 6.

Wszeikie wyroby w zakres galanteryjno-introligatorski wchodzące, wy­
konywa jak najstaranniej, po cenach umiarkowanych.

Specyalność firmy: oprawy ozdobne. —   ■ ■■■-=
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cznie grzywny, nakładane przez te władze na fu­
szerów i firmodawców. Ale takich rzeczy celowo 
się nie ogłasza na zebraniach agitacyjnych, boby 
one mogły oddziałać uspakajająco — a takich 
skutków przecież w dobrze zrozumianym interesie 
własnym unika się starannie.

Rzecz naturalna, że tem mniej wymieni się 
tych majstrów, którzy wyłącznie stoją na usługach 
składników — i bardzo słusznie, bo gdyby zna­
jomy nam oskarżyciel był szczerym, musiałby i sie 
bie wymienić, musiałby także przyznać się, że zna 
takiego zacnego a p o s t o ł a  p r a w d y ,  który zaw­
sze ostrzegał fuszerów o wniesionych przeciwko 
nim oskarżeniach. Łatwiej oskarżać n i e o b e ­
c n y c h ,  bo nie trzeba się obawiać odpowiedzi. 
Zachodzi tylko ta mała okoliczność, że taki sposób 
walki nosi pewne nie bardzo piękne nazwisko.

Nie od rzeczy może będzie, jeżeli temu »uro 
d z o n e m u  o b r o ń  cy« gospodarki cechowej 
i » n a j p r y m i t y w n i e j s z y c h  z a s a d  e t y k i « 
przypomnimy pewne korporacyjne zebranie, na 
którem może i on brał udział, a na którem obecni 
zobowiązali wszyscy wzajemnie pod » s ł o w e m  
h o n o r u *  i przez wzajemne podanie ręki, że nikt 
z nich nie przyjmie roboty od składników, — na 
którem to zebraniu jednemu, najbiedniejszemu 
z kolegów swoich, przyrzekli w taki sam uroczy­
sty sposób, że nikt nie podpisze deklaracyi na 
objęte przez niego roboty. Łzy radości stanęły 
w oczach wynędzniałemu biedakowi, — już w i­
dział rodzinę swą nakarmioną i okrytą! A jednak — 
po trzech dniach złakomił się inny majster na tę 
robotę, — składnicy zaś ani chwili przerwy nie 
doznali w swych nieuprawnionych przedsiębior­
stwach, —■ bo »słowo honoru« pozostało na pa­
pierze t. j. na spisanym i własnoręcznie przez 
tych »honorowych« członków zebrania korporacyj 
nego podpisanym protokole, dziś jeden z tych 
śmie pisać o »najprymitywniejszych zasadach 
etyki«, — śmie zrzucać odium z siebie i swych 
konfratrów na p. Bujasa. Do jakich zasad etyki 
zaliczyć mamy takie postępowanie obrońcy gospo­
darki cechowej ? !

W dniu 10 bm odbyło się w sali Doeninga 
przy ul. Lubicz nadzwyczaj liczne zebranie maj­
strów, pisze informator »Głosu mieszczańskiego*. 
Otóż o tem zgromadzeniu słów kilka.

Inicyatorowie tego zebrania wstydzili się wi 
docznie swej działalności, bo na zaproszeniach 
żaden z nich nie umieścił swego podpisu, widniał 
tam tylko jakiś bezimienny komitet, a to już nie 
bardzo pięknie, jeżeli ktoś wstydzi się stwierdzić 
własnym podpisem swych czynów.

Pachnie to nieuczciwością, no ale zawsze daje 
możliwość do wycofania się z awanturniczej im 
prezy, o ileby okoliczności tego wymagały. Taką 
samą tajemniczością otacza się i informator »Głosu 
mieszczańskiego**. A jednak my moglibyśmy śmiało 
zaznajomić publicznoźć z tym bojownikiem o »naj- 
prymitywniejsze zasady etyki**, który grozi p Bu- 
jasowi kodeksem karnym. Dziwmie jednak wyglą 
dają te pogróżki, wypowiadane przez człowieka, 
który sam uciekał przed sądem honorowym. Mu­
simy bowiem zaznajomić szerszy ogół z faktem, 
że p. Bńjas zaraz w pierwszej chwili, kiedy się 
dowiedział o rzucanych na niego oszczerstwach, 
oddał sprawę swoją za wiedzą i aprobatą człon­
ków Wydziału cehowego pod sąd honorowy. O tej 
decyzyi członków Wydziału zawiadomiono stronę 
przeciwną pisemnie po trzy razy, jednak bezsku­
tecznie. Przeciwnik tego honorowego wyzwania 
nie przyjął, wystosowane do niego zaproszenia 
pisemne zwracał za każdym razem. Według ko­
deksu honorowego wolno p. Bujasowi pole ostrze­
lać i niestającego przeciwnika nazwać po i m i e n i u. 
W oczy nie stanął, ale poza oczy bronił w dniu 
10 b. m. »n a j p r y m i t y w n i e j s z y c h z a s a d  
etyki**.  O biedna etyko! — I komu tu pisać o 
konflikcie z kodeksem karnym! — Zresztą, jeżeli 
się nie mylimy, to nawet i ta przyjemność spotka 
inicyatora całej tej afery, bo p. Bujas uznał za 
właściwe zaprosić go przed trybunał sądowy, skoro 
tak starannie skrył się przed sądem honorowym.

Politowanie budzą pogóżki o ingerencyi Ma­
gistratu, przecież Magistratowi znana jest działał 
ność cechowa p. Bujasa, ale znana mu jest także 
tendencyjna działalność inicyatora odłączenia cieśli 
od dotychczasowego stowarzyszenia, który dopiero 
t r z y  r a z y  z m i e n i a ł  swoje w tej sprawie 
przekonanie.

P .  T .  R ę k o d z i e l n i c y !  
r o z s z e r z a j c i e  

„ T y g o d n i k  M i e s z c z a ń s k i * .

M M M H i B S i B M i r a B i i i s r a r a s i r a w M e r a g M S i r aH
NOWO O T W A R T Y NOW O O T W A R T Y

i  M A G A Z Y N  B R O N I

i  W KRAKOWIE, SZEWSKA L. 2

■SIw

POLECA W WIELKIM WYBORZE :

BRO Ń  W S Z E L K IC H  S Y S T E M Ó W , P R Z Y B O R Y  
M Y Ś L IW S K IE  O RA Z W Ł A S N Ą  P R A C O W N IĘ .
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N A J W IĘ K S Z Y  F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  

A M E R Y K A Ń S K I C H  U R Z Ą D Z E Ń  

: : :  B I U R O W Y C H  :::

JERRY i Ska
Filia

W  K R A K O W I E

przy ulicy 

FLORY AŃSKIEJ 

1. 28, I. p. 

Telefon Nr. 1416.

g Zmiana Sokalu. Zmiana lokalu.

W .  S Z N A J D R O W I C Z
kuśnierz

w Krakowie Rynek gł. 9, v is-a-  
vis kościoła św . W ojciecha skłep  
frontowy i m agazyn z komfortem 

urządzony na I. piętrze.
Poleca Szan. P. T. Publiczności swój obficie 
i jedynie w towąry doborowe, zaopatrzony 
skład i pracownię jakoto: Futra damskie, 
Żakietki, Saka, Peleryny, Kolie, Boa, 
Garnitury, Futra męskie, spacerowe i podró­
żne, Marynarki, Switki, Surduty, Bekiesze i 
Dohy, Czapki futrzane oraz wszelkie przy- 
bory w zakres ten wchodzące, oraz wielki 
wybór Serdaków i Peleryn angielskich.

ZAMÓWIENIA: wykonuje się z całą sta­
rannością, jak również wszelkie przeróbki 
oraz pokrycia futer i w tym celu magazyn 
posiada wielki W ybór m ateryałów z fabryk 

krajowych, jak również angielskich.
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P o s a g  d l a  c ó r k i
ubezpieczyć sobie można pod bardzo korzystnemi 
warunkami w c. k. uprzyw Tow arzystw ie im ie­
nia Gizeli. Również bardzo korzystne ubezpiecze­
nia na dożywocie i na wypadek śmierci. Wszelkie 
wyjaśnienia udziela i druki wysyła na żądanie 
Filia c. k. uprzyw. Tow . im Gizeli, Kraków, 
Floryańska 13. — Zastępcy porządni zostaną przy­

jęci każdego czasu.

K R O N I K A .
Kr aków,  22. września 1912.

Posiedzenie Komitetu z łona delegatów do Izby 
rękodzielniczej, wybranego na ogólnem zebraniu de­
legatów i delegatek w dniu 16. b. m. w Klubie ręko­
dzielniczo mieszczańskim, odbędzie się w poniedziałek 
23. b. m. w lokalu Klubu (ul. św. Krzyża 1. 7) o go­
dzinie 8 wieczór.

Posiedzenie Dyrekcyi Banku rękodzielniczego od­
będzie się we wtorek dnia 24. b. m. w Klubie ręko- 
dzielniczo-mieszczańskim (ul. św. Krzyża 1. 7) o go­
dzinie 8 wieczór.

50 ta  rocznica powstania 1863— 1913 WeLwowie 
odbyło się onegdaj pierwsze po wakacyach posie­
dzenie komitetu ze współudziałem wszystkich pre- 
zydyów sekcyi. Zaraz na początku posiedzenia oświad­
czył p. Stefan Wierusz Niemojowski, właściciel fabryki 
wyrobów papierowych, że ofiarowuje na cele komi­
tetu 5% brutto dochodu z wyrobów swojej fabryki, 
które to wyroby będą oznaczone artystycznie wyko­
nanym znakiem komitetu 1863—1913. W pierwszym 
roku dochód netto dla komitetu wynosić będzie 2000 
kor. i w tym celu złożył z góry p. Niemojowski na 
ręce skarbnika p. Bolesława Lewickiego kwotę 500 
kor. Ze sprawozdania kasowego dowiedziano^ się, że 
ogólna suma wkładek wynosi dotąd 7587 koron. P. 
Toth, jako prezes sekcyi muzypznej postawił wniosek, 
aby zwołano w r. 1913 do Lwowa wszystkie polskie 
stowarzyszenia śpiewackie, celem urządzenia w dniu 
obchodu Akademii muzycznej; nadto postanowiła sekcya 
ta rozpisać konkurs muzyczny na Mszę uroczystą
0 motywach pieśni ludowych i narodowych. Komitet 
uchwalił powyższe wnioski.

Sekcya wystawowa, której przewodniczy p. wicepr. 
Dr Rutkowski a w skład której wchodzi znany arty- 
sta-malarz p. Ludomir Benedyktowicz, odbędzie swe 
posiedzenie na drugi tydzień.

W końcu postanowiła Sekcya zjazdowa pod 
przewodnictwem prof. Dra Roszkowskiego rozesłać 
do lwowskich stowarzyszeń polskich odezwę, aby w r. 
1913 odbyły się we Lwowie zjazdy towarzystw i aby 
na nich głównie się zajęto dorobkami narodowymi
1 kulturalnymi w Polsce z ostatnich 50 lat.

2 Zarządu główn. T. S. L. otrzymujemy nastę­
pujące pismo-:

Wydatność pracy oświatowej T, S. L. zilustro­
wać mogą najlepiej cyfry. W ostatnich latach T. S. L. 
doprowadziło przy nader intęnzywnej pracy do tego, 
źe dzisiaj pochlubić się może pokaźną już liczbą 
utrzymywanych przez siebie — tak w Galicyi jak 
i Śląsku — 300 szkół kresowych, w których czerpie 
oświatę z górą 23.000 osób. W myśl testamentu wiel­
kiego naszego poety idzie również T. S. L. między 
lud »z kagańcem oświaty** i pracuje skutecznie w wielu 
kierunkach oświatowych. I tak: W ostatnim roku 
sprawozdawczym 1911 utrzymywało T. S. L. 49 do­
mów ludowych, 2.400 czytelń i wypożyczalń z ogólną 
liczbą 33.936 tomów i 3.067 czasopism, wygłosiło 
5.681 odczytów, urządziło 1.420 obchodów narodowych 
i wieczorków, 388 przedstawień scenicznych, 403 fes­
tynów, went i t. p., 134 wycieczek ludowych i szkol­
nych, 213 wieców oświatowych i zjazdów kierowni­
ków czytelń, prowadzi centralną składnicę książek, 
wypożyczalnię przeźroczy, 4 biura porady prawnej 
i pośrednictwa pracy, 3 muzea-prowincyonalne, wy­
daje »Przewodnik Oświatowy** oraz dzieła pożyteczne 
dla ludu — oto dalszy dorobek, jakim może się 
poszczycić T. S. L.

Że praca taka wymaga wiele sił duchowych 
i zasobów materyalnych, temu chyba nikt nie za­
przeczy, komu dobro Ojczyzny na sercu leży.

Mamy przeto nadzieję, że każdy, kto czuje się 
Polakiem nie poskąpi grosza na tak szlachetne cele. 
Datki — bodaj groszowe — składać można w Za­
rządzie gł. T. S. L. w Krakowie ul. Floryańska 1. 15., 
lub też w Redakcyach pism.

Sprawozdanie Towarzystwa Szkoły Ludowej za 
rok 1911 wyszło z druku i jest rozsyłane Kołom, 
członkom Towarzystwa, a także władzom politycznym 
i autonomicznym, pokrewnym organizacyom kultural­
nym i oświatowym, ważniejszym instytucyom finan­
sowym, redakcyom pism i t. p. Kto się interesuje 
sprawami TSL. i pragnie się dowiedzieć, jaki był jego 
dorobek oświatowy za rok ostatni, za zgłoszeniem się 
listownem lub osobistem może otrzymać bezpłatnie 
egzemplarz sprawozdania w Zarządzie Głównym TSL. 
w Krakowie ul. Floryańska 1. 15.

Subwencya Krakowa na Muzeum w  Rapperswilu. 
Na ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej uchwalono 
następujący wniosek:

»Rada miejska zgadza się na wypłacenie zarzą ■ 
dowi Muzeum w Rapperswilu subwencyi gminnej 
z budżetu 1911 roku w kwocie 500 K. w tem prze­
konaniu, że zarząd muzealny przeprowadzi w jak 
najkrótszym czasie konieczn-e reformy w uporządko­
waniu i konserwowaniu zbiorów muzealnych, wska-
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R E S T A U R A C Y A : Poleca: znakomitą kuchnię mięsną i jarską. — Piwa okocimskie, pilzneń- sg. 
skie i bawarskie. — Wina węgierskie, austryackie, francuskie, krajowe igf 
i owocowe. —■ Trzy bilardy najnowszej konstrukcyi. — Gabinety. — Dzień- ^  

^  es? ty? niki krajowe i zagraniczne. — Śniadania, obiady i kolacye w abonamencie^
0  (dawniej Rzewuskiego). KrakÓW, ulica Fforyauska L, S®, na żądanie wysyła do domu. — Lokal otwarty do godziny 3-ej w nocy. ^
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W ł a d y s ł a w a  H a j t o

~ane w sprawozdaniu dra Kopery oraz w orzeczeniu 
komisyi, wybranej na walnem zgromadzeniu członków 
Rady muzealnej w dniu 8. sierpnia 1911 r. celem 
zbadania zarzutów, podnoszonych przeciw zarządowi 
muzeum«.

Grunt pod bursę im. ks. Piotra Skarfli. Na po
niedziałkowem posiedzeniu Rady miejskiej uchwalono 
wnioski w sprawie odstąpienia gruntu na Rejowce 
pod budowę bursy dla młodzieży rękodzielniczej 
w Krakowie Związkowi katolickich uczniów rękodziel­
niczych pod wezwaniem św. Józefa. Gmina odstępuje 
dwie parcele (232 sążni) bezpłatnie, dwie zaś (213 
sążni) po 108 K. za sążeń.

Związek kat. w łaścicieli realności na Zwierzyńcu 
odbył w niedzielę walne zgromadzenie. Prezes p. 
S i k o r a  zagaił zebranie poczem p. R u s s e k  skła­
dał sprawozdanie z czynności Zarządu. Dalej refero­
wali: p. Stączek sprawy opłat akcyzowych od zie­
miopłodów właścicieli gruntów poza linią akcyzową 
położonych. Dr. Stępowski mówił o budowie tram­
waju na Zwierzyńcu ku rogatce bielańskiej, wreszcie 
p. Tchorzewski o podatku od przyrostu wartości real­
ności. Uchwalono stanowczo walczyć o zniesienie 
względnie zwrot niesłusznie pobranych należytości 
akcyzowych, a to przez rekurs do odpowiednich władz, 
deputacyę masową do ministrów w czasie inspekcyi 
w Krakowie i t. d. Również o budowę tramwaju ma 
się zaraz poczynić odpowiednie zabiegi — zaś projekt 
podatku od przyrostu wartości — został odrzucony — 
przez uchwalenie odpowiednich rezolucyj. Rardzo rze­
czowo przemawiał radca miejski p. Dr. Maryan Sta- 
rzewski dając wyjaśnienia i rady, nawołując do soli­
darności. W dyskusyi zabierali głos pp.: O l e w i ń ­
s k i ,  C e n d r o w s k i ,  Ma t z ,  O w c a  i inni, poczem 
prezes zamknął posiedzenie.

Kosobucki bierze się na sposoby. Widząc, że 
lada chwila wyrzucą go z Izby rękodzielniczej, robi 
obecnie wielkie zachody, aby dalej »prezesować« rę­
kodzielnikom. Mianowicie agituje za kreowaniem Kra­
jowego Związku Izb stowarzyszeń przemysłowych 
i namawia poszczególne stowarzyszenia, aby zgła­
szały swoje przystąpienie. Otóż zwracamy uwagę rę­
kodzielnikom i stowarzyszeniom, a b y  n ie  p r z y ­
w i ą z y w a ł y  do t ej  a k c y i  K o s o b u c k i e g o  
ż a d n e j  wa g i  i nie dawały posłuchu jego namo­
wom, bo tu n ie  o i n t e r e s  crgóTny-drtalra ręko­
dzielniczego chodzi, ale o to, że Kosobucki chce się 
wysforować na p r e z e s a  Związku. Po wyrzuceniu 
go z Izby rękodzielniczej, chce powetować swą klęskę 
prezesurą Związku. Niechaj rękodzielnicy, u których 
zjawią się w tej sprawie ajenci Kosobuckiego łub 
on sam, biorą kij z kąta i pędzą za dziesiątą gra­
nicę tych wysłańców, co pod płaszczykiem dobra ogól­
nego chcą przedewszystkiem robić prywatne interesy.

Sądzimy, że i bez naszego apelu rękodzielnicy 
nie uwierzą w obiecanki Kosobuckiego, który już ty- 
lekrotnie ich okłamał a któremu sąd nawet pod 
przysięgą wiary nie dał. Bądź co bądź jest rzeczą 
bardzo charakterystyczną, iż aczkolwiek prezesura 
tak w Izbie jak i Stowarzyszeniu jest bezpłatną, Ko­
sobucki tak się wyrywa do tej godności. Widocznie 
prezesowanie jest zajęciem bardzo intratnem skoro 
Kosobucki próźniacząc przez cały dzień i nie mając 
żadnego zajęcia, stawia kamienicę. Tę zagadkę niech 
rozwiążą nasi Czytelnicy, zwłaszcza, że Kosobucki 
był pociągany do przysiąg manifestacyjnych a nawet 
20 koron nie można od niego wydobyć bez procesu.

Apel do Rady miejskiej i Prezydenta. Jest rzeczą 
niezmiernie ciekawą, że mimo tylokrotnie przez nas 
podnoszonych publicznie zarzutów, iż p. J a r r a  nie 
może pod żadnym warunkiem wchodzić w skład kra­
kowskiej Rady miejskiej a to ponieważ brak mu za­
sadniczego do tego uprawnienia t. j. poddaństwa 
austryackiego, tudzież z tego powodu, ponieważ jest 
dostawcą gminy a statut miejski odnośnie do oby­
dwóch wypadków wyklucza możność należenia do 
Rady, nie znalazł się ani jeden radny miejski, któ­
ryby w formie interpelacyi podniósł tę sprawę na 
pełnem posiedzeniu Rady. Przecież obowiązkiem było 
wobec pojawiających się w piśmie zarzutów wzglę­
dem jednego członka Rady zapytać Prezydenta jak 
się właściwie ta rzecz ma, bo przez takie ignorowanie 
publicznych zarzutów c i e r p i  o p i n i a  c a ł e j  Rady. 
Lepiej zbadać rzecz dokładnie, przekonać się, że za­
rzuty są zupełnie słuszne i umotywowane przepisami 
statutu miejskiego i wyciągnąć z tego odpowiednie 
konsekwencye aniżeli milczeć.

Zakład techn. dentystyczny

M a r y a n a  J a u g u s t y n a
dłu g o le tn ieg o  w sp ó łp raco w n ik a  D ra  W ern ikow sk iego

o tw a rty  od 9—12 i od 2— 5.

Kraków, ul. Podwale L. 3.

jest najdoskonalszym instru­
mentem doby współczesnej. 
Gra bez zmiany igły, wiecznym 
szafirem, n ie n i s z c z ą c  płyt, 
które grają zawsze równie 

głośno i czysto, jak orkiestra, a śpiewają 
i mówią, jak żywy człowiek. Doskonale gra 
do tańca. Kto się chce dobrze zabawić po­

winien bez zwłoki nabyć Pathefon.
Cenniki darmo i opłatnie.

GŁÓWNY SKŁAD PATHEFONŚW

S t e f a n  G r u d z i ń s k i  
i  T a d .  B e r g e r

Kraków, ul. Szewska 22. Telef. 305.

Stolarnia motorowa

J o a c h i m a  S t e i n b e r g a  w Krakowie
u lic a  S t a r o w iś ln a  85 — u lic a  D a jw ó r  14  — T e le fo n  1378

W ielki skład posadzek dębow ych, deszczółko- 
wych i tafiowych z dębiny sław ońskiej.

Zamówienia wykonuje się dobrze, rychło i tanio.

K a ż d a  
o s z c z ę d n a  g o s p o d y n i

kupuje wyłącznie

„KAWĘ“
z p ie rw sze j k ra jow ej

„Higienicznej Palarni"
firmy

Wojciech Olszowski
Mały Rynek, Róg Szpitalnej.

Jeżeli zaś nie znalazł się nikt w Radzie miej­
skiej, ktoby wystosował do prezydenta zapytanie, co 
myśli zrobić wobec n i e u p r a w n i o n e g o  n a l e ż e ­
n i a  p. J a r r y  do R a d y  mi e j s k i e j ,  zwracamy 
się z żądaniem do prezydenta miasta, aby on sam 
tę sprawę załatwił. W przeciwnym bowiem razie 
rękodzielnicy krakowscy u p o m n ą  s i ę  o to w na­
leży tem miejscu.

Z teatru „NowościL Niezwykłą rozmaitością 
i doborem odznacza się obecny program. W kaba­
recie występuje po raz pierwszy ulubieniec Lwowa 
znakomity kabarecista p. Iiiwdul Talajner, który jest 
wprost niezrównany jako »adwokat obrońca«. Nadto 
jego piosenki wykonane z niezwykłą finezyą są praw- 
dziwemi perłami w repertuarze kabaretowym. Jak się 
dowiadujemy, występy tego sympatycznego gościa 
trwać będą bardzo krótko, albowiem w najbliższym 
czasie rozpoczyna występy w lwowskim teatrze miej­
skim. Atrakcyą wieczoru jest operetka »0jciec ojca«, 
odznaczająca się arcywesołą treścią i doskonałą mu­
zyką.

W części varietowej wyróżniają się nadzwyczaj 
interesujące produkcyę karawany murzyńskiej, dosko­
nały kwartet zaporozki oraz fenomenalne nadpo- 
wietrzne produkcyę na linie okrętowej.

Powiatowa Kasa Oszczędności. Wśród szeregu 
instytucyj finansowych w naszem mieście, »Powia- 
towa Kasa Oszczędności« należy do tych, które się 
najlepiej rozwijają. Złożyły się na to przeróżne przy­
czyny a między innemi i ta, iż kierownictwo jej spo­
czywa w rękach ludzi wytrwałych i zdolnych, którzy 
potrafili jej wyrobić wielkie zaufanie w szerokich ko­
łach mieszkańców tak Krakowa jak i całego powiatu.

Instytucyą ta finansowa, spełniająca sumiennie 
i skrupulatnie swe podjęte przed szeregiem lat za­
danie, jest chlubą polskiego społeczeństwa i naszego 
miasta. Szeroki zakres jej działania, jużto w dziedzi­
nie udzielania kredytu na hipoteki wiejskie lub miej­
skie, tak na realności, jak i na majątki ziemskie, 
udzielanie kredytu wekslowego, przyjmowanie wkładek 
oszczędnościowych na pewny i oznaczony procent, od 
których kasa ta płaci procent rentowy od dnia zło­
żenia kapitału, do dnia podjęcia tegoż itd., oto zakres 
działania tej finansowej instytucyi. Jak wiadomo, 
wkładkom lokowanym w »Powiatowej Kasie Oszczęd­
ności*, przysługuje pupilarne bezpieczeństwo, a na 
wszelkie zabezpieczenie tychże ręczy dodatkowo jesz­
cze c a ł y  p o w i a t  k r a k o w s k i .

Tem zaufaniem i pewnością lokacyi powodowani 
znoszą swój ciężko zapracowany grosz tak mieszczanie 
jak i włościaństwo z okolicy i powierzają go z zu­
pełnym spokojem »Powiatowej Kasie Oszczędnością

To też instytucyi tej życzyć należy jak najpo­
myślniejszego dalszego rozwoju a zarazem zachęcić 
każdego, aby oszczędności swoje w niej lokował, bo 
przez to nie tylko ma pewność lokacyi, ale zarazem 
spełnia obywatelski obowiązek popierania swojskiej 
instytucyi.

Fabryka wyrobów z wełny i włókien himalaj­
skich. Zwracamy uwagę Szan. P. T. Publiczności, że 
p. Felicya Dattnerowa przeniosła od 15-go b. m. 
swoją fabrykę z ul. Kolejowej na ul. Wielopole L. 15.

Fabryka ta została znacznie powiększoną.

K O R E S P O N D E N C Y E .
Z P ółw sia  Zw ierzynieckieg \

Brak dogodnej komunikacyi ze Zwierzyńcem. —  Po­
trzeba nowej ulicy.

Że każda inwestycya w czasie trwania pracy 
pociąga za sobą pewne niedogodności — jest to 
rzeczą zupełnie naturalną — dlatego i my z po­
wodu porządkowania ulicy Kościuszki już trzeci 
miesiąc z baranią potulnością skaczemy po kład­
kach, iowach, bagnach itp. kto się przed lipcem 
nie zaopatrzył w węgle itp. specvały, to musi sobie 
je teraz w koszyku lub w pudełeczku od cukru nosić 
i żyjemy odcięci od świata, gorzej jak podczas 
wielkiego wylewu Wisły, tembardziej że tamta 
vis major trwała 3 dni a ten już trzeci miesiąc. 
Dlatego też ta przymusowa gimnastyka już się 
sprzykrzyła — a co bardziej, że zimno poczyna

M leko i śm ie tan k ę
we flaszkach hermetycznie 

zamkniętych dostarcza
= =  codzienn ie  =

do mieszkań W  KRAKOW IE

Zam ów ienia na dostaw ę przyjm uje B iuro Z a ­
rządu przy ul. Krupniczej L  4 I. p. Sktep 
głów ny ul Podw ale L . 6. — Sk lepy sprze­
daży nabiału znajdują się : Podw ale L  6. — 
Sienna L. 9. — D iu g i L  13 . — R ak o w ick a  
L  8. — W  Podgórzu , ul. L w o w sk a  L . 9.

Wyborną kawę po nizkich cenach podaje się w sklepach głównych przy ul. Podwale Ł. 6. i Siennej L. 9.
Wysyłki masła deserowego uskutecznia odwrotną pocztą,
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Garderoby
dziecinną dla panienek  do la t 16, d la ch łopców  do lat 14f kapturki 
k a p l i is ie  pończochy, skarpetki, bieliznę^ fiykcfarzs i cała wyprawki

dla m m m lą l  po leca

Prseisineli S^artin K r a k ó w ,  R y n e k  g ł .  1 2

Z dniem 1-go czerwca 1912 roku zostaje otwarty nowo wybudowany

H O T E L  F R A N C U S K I
(HOTEL DE FRANCE) 

w Krakowie przy u!, św. Jana i Pijarskiej, teł. 1045

w najlepszem położeniu plant, w pobliżu głównej stacyi kolejowej, Rynku 
głównego, c. k. starostwa i głównych arteryi miasta. Położenie bardzo spokojne. 
W każdym pokoju telefon — automatyczny przyrząd do budzenia — ciepła 
i zimna woda — pokoje z wannami — apartamenty familijne — 3 windy ele­
ktryczne — restauracya — kawiarnia — czytelnia — fryzyer męski i damski 

autogaraż i automobil przy każdym pociągu.
O statn i w y r a z  k o m fo rtu  i h y g ie n y . C en y b a rd z o  p rz y stę p n e .

się przypominać a tu węgla dowieść nie inożebne 
prosimy przeto kogo należy ażeby co rychlej bo­
daj 7s toru jezdnego oddał do użytku i to nie 
tylko ze względu na ludzi ale i ze względu na te 
biedne konie, które takie ciężary ciągnąć muszą 
przez kupy piasku kamieni, doły, k r a w ę ż n i k i ,  
kostki itp. przeszkody. Droga okrężna przez ulicę 
Tyły, Lelewela i Senatorską, któremi dawniej mało 
kto przejeżdżał, były licho utrzymane a obecnie 
ponieważ od trzech miesięcy cały ruch niemi się 
odbywa, przeto są pełne wyboi, dziur i hłota po 
osie; tam się konie wprost zamęcza, jeżeli się 
tego nie przewidziało przed rozpoczęciem robót, 
to potrzeba teraz co rychlej jako tako na razie 
bodaj trochę te przepaście połatać.

Teraz cieszy nas bodaj jedna okoliczność 
a mianowicie to, że mamy tu codzień gości zajmu­
jących wyższe stanowiska orzy maszynie magi­
strackiej, którzy mają sposobność przekonać się 
naocznie, że Półwsie jest dzielnicą, która zasługuje 
co najmniej na tego rodzaju względy— jak dziel 
nice starego Krakowa — i że nasze postulaty nie 
były f r a z e s a m i  w y b o r c z e m i ,  lecz odpowia­
dały i odpowiadają faktycznemu stanowi rzeczy. 
Prosimy przeto tych panów ażeby raczyli zwracać 
swoją uwagę nie tylko na samą ulicę Kościuszki, 
lecz tak bodaj successive raz obejrzeli ulicę Włó­
czków, następnie Mickiewicza itd. zwracając przy 
tem szczególną uwagę na chodniki, tor jezdny, 
oświetlenie i wodociągi. Teraz okazuje się jak 
nieodzowna jest potrzeba utworzenia ulicy koło 
nowej szkoły, do ulicy Wygody, któraby przecinała 
ulicę Mickiewicza, część placu zakładu wodocią­
gowego itd. Lecz opowiadają sobie ludzie, że ulica 
ta nie powstanie, bo chce tam mieć ogród jeden 
z wyższych urzędników miejskich.

D Z I A Ł  E K O N O M I C Z N Ą .
Dostawa chleba i owsa. Magazyn żywności 

w Krakowie ogłasza rozprawę ofertową na do­
stawę chleba i owsa dla stacyi objętych okręgiem 1. 
korpusu.

Termin dla wnoszenia ofert upływa z dniem 
23. września, wzgl. 1 października 1912.

Ogłoszenie dostawy. Dyrekcya kolei państwo­
wych w Krakowie rozda w drodze publicznej roz­
prawy ofertowej wykonanie rozszerzenia i adapta- 
cyi budynku głównego na stacyi kolejowej w Żywcu.

Oferty wnieść należy do dnia 7 października 
1912 r.

Bliższych informacyi udziela Izba handlowa 
w Krakowie.

Komisya menaży wojskowej w Przemyślu 
ogłasza dla garnizonu w Przemyślu na rok 1913 
dostawę mięsa, ryżu, szmalcu, tłuszczu roślinnego, 
słoniny, cebuli, mąki pszennej, grochu, fasoli, zie­
mniaków, cukru etc,

Oferty wnieść należy do prowiantury c. i k. 
pułku piechoty Nr. 45 w Przemyślu do dnia 30. 
października 1912.

Rozpisanie dostawy mostów żelaznych Dyrekcya 
budowy dróg wodnych rozpisuje publiczną roz­
prawę ofertową na dostawę i ustawienie dwóch 
mostów drogowych na przestrzeni kanału spław- 
nego w gminie Jaśkowice powiat Wadowice.

Oferty wnieść należy najpóźniej do dnia 10. 
października b r. do dziennika podawczego Eks­
pozytury c. k. Dyrekcyi budowy dróg wodnych 
w Krakowie.

Rozpisanie dostawy przejrzeć można w biurze 
Izby handlowej w Krakowie.

Ustredni Banka Ceskych Sporitelen (Centralny 
bank czeskich kas oszczędności), Filia w Krakowie, 
otwiera w najbliższym czasie swą Ekspozyturę 
w Bielsku Białej. Prace przygotowawcze są już 
w pełnym toku, tak, że w pierwszych dniach paź 
dziernika bielsko bialski Oddział będzie mógł roz­
począć swą działalność. Lokale bankowe nowego 
Oddziału znajdują się w pięknym gmachu przy 
ulicy Hauptstrausse L. 6.

Nowy Oddział będzie uzupełnieniem rozgałę­
zienia Ustredni Banka, która posiada swe filie 
i cały szereg afiliowanych zakładów nietylko w Mo­
narchii Auctro-Węgierskiej, lecz i poza granicami 
tejże.

Popieranie swojskiego przemysłu. W  ostatnich 
czasach rozlegają się coraz cześciej skargi poważ­
nych galicyjskich przemysłowców na rozmyślne 
pomijanie wytwórców i przedsiębiorców krajowych 
przy rozdawnictwie dostaw i robót około nowo 
budujących się zakładów fabrycznych.

Energia społeczeństwa, rozwinięta wobec rządu, 
celem zapewnienia przemysłowi galicyjskiemu 
pierwszeństwa przy dostawach publicznych, ener­

gia uwieńczona wobec Wiednia korzystnym rezul­
tatem, smutnieby wyglądała wobec polityki naszych 
krajowych instytucyi, którym przypadło w udziale 
zadanie powoływania do życia nowych przemysłów, 
oraz prywatnych projektantów przemysłowych.

Czynniki te w ogólności pomijają istniejące 
w kraju fabryki i przedsiębiorstwa, dając z reguły 
pierwszeńztwo pozakrajowemu przemysłowi. Po­
stępowanie takie stoi w jaskrawej sprzeczności 
z naczelnemi zasadami rozsądnej polityki gospo­
darczej i prowadzi zamiast do wzmocnienia, do 
zatraty naszych zdobyczy ekonomicznych.

Krajowy kurs koszykarstwa Staraniem Tow. 
»Pomocy przemysłowej« w Dębicy, otworzył Wy­
dział krajowy w lipcu b. r. w Dębicy dwuletni 
krajowy kurs koszykarstwa. Kurs pod kierowni­
ctwem instruktora p. Kazimierza Kasi obejmuje 
naukę wszelkich wyrobów w zakres koszykarstwa 
wchodzących. Nauka jest bezpatna. Jest nadzieja, 
że kurs ten da początek przemysłowi koszykarskie­
mu w bogatej w łozinę, a pozbawionej przemysłu 
okolicy Dębicy.

N A P R A W Ę
MASZYN DO SZYCIA
uskutecznia się sz y b k o  i fa c h o ­
w o  w  naszym  warsztacie

SINGER COMP.
Tob. jilicyjns Maszyn do szycia 

M ó w ,  ulica Sziifalna 1.4Q naprzeciw Teatru MiejskiegoFILIE: KRAKÓW: Kazimierz, Wnlnica 11.— TARNÓW, Wałowa 13. TARNOBRZEG, Rynek 101..— CHRZANÓW, 1213 Mickiewicza.-  NOWY SĄCZ, Jagiellońska 264. — SANOK, Jagiellońska 49|50. = = = = =  CENNIKI DARMO 1 OPŁATN1E. = ----==-=

„ E N R I L O ”
POD G W A R A N C Y Ą  W O LNY OD KOFEINY N A PÓ J KAW OWY!

„ E  N  R  I L  0 “ J E S T  S P E C Y A L N O Ś C I Ą ,  K T Ó R A  J A K O  Ś R O D E K  Z A ­
S T Ę P U J Ą C Y  K A W Ę  Z I A R N I S T Ą  I N T E R E S U J E  C O R A Z  B A R D Z I E J  
K O Ł A  F A C H O W E . S P E C Y A L N O Ś Ć  T Ę  W Y R A B I A  S I Ę  W E  F A B R Y C E

H E N R Y K A  F R A N C K A  S Y N Ó W  W  S K A W IN IE
K O Ł O  K R A K O W A  

-  - - - Z  S U R O W C A  U P R A W I A N E G O  U N A S  W  K R A J U .  - - - -

„ E N R I L O "  PR ZEW Y ŻSZ A  W SZYSTK IE INNE GATUNKI KAW  
ZBOŻOW YCH  W  SM AKU i W Y D A T N O ŚC I 1 BYW A PO LE C A ­

NY PRZEZ LEKARZY.
W S P O M N I A N A  F I R M A  W Y S Y Ł A  I N T E R E S E N T O M  Z A D A R M O  P R Ó B K Ę  W Y S T A R C Z A J Ą C Ą  

N A  S P O R Z Ą D Z E N I E  5  L I T R Ó W  S I L N E G O  O D W A R U  „ E N R I L O " .

P O L E C A M Y  Z W A Ż A Ć  P R Z Y  Z A K U P N I E  D O K Ł A D N I E  N A  N A Z W Ę  „ E N R I L O "  I N A P I S

M I E J S C A  W Y R O B U  „ S K A W I  N A - K R A  K Ó W “ .

N A Ś L A D O W N I C T W A  B Ę D Ą  S Ą D O W N I E  Ś C I G A N E . 11
ENRSKAW. I. 21. 8; 12 I.

M R T Y S T Y C Z M 1  L I T O G R A F I A
FR. ZIELIŃSKIEGO

EEEE UL9EH !W. HflHStiSI L. 16-

poleca najuprzejmiej : Bilety wizytowe, zaproszenia ślubne, etykiety, pla­
katy, obrazy świętych, dyplomy, tablice naukowe, plany, autografię i t. d. 
Długoletnia moja praca w pierwszorzędnych zakładach : w Dreźnie, Ber­
linie, Pradze i Wiedniu daje gwarancyę, że wykonanie zamówień odpowie 
w zupełności artystycznym wymaganiom Szanownej P. T. Publiczności.

P iern sszorzęd n y

z h k ł h d  m m
ANTONIEGO KADŁUCZKI

w Krakowie, ulica Grodzka l. 35

wykonuje wzorowo i według 
najnowszej mody po cenach 
umiarkowanych wszelkie pra­
ce w zakres krawiectwa mę­
skiego wchodzące z własnego 
lub powierzonego materyału.

P r u o i l i a  t a d a ż f  Z o f i i  W ę g r z j n a r ó z
W KRAKOWIE

wyłącznie dla pań i dzieci Grodzka 9 — — Grodzka 9

©« -©
Bieliznę męską, damską, dla studentów, 
stołową i pościelową oraz płótna, kołdry, 
pończochy, skarpetki, kołnierzyki, krawaty 
• i halki po najtańszych cenach =====

poleca daw niej

Jan Nowak kra jo w y  Skład płócien korczyńskich
w  K r a k o w i e ,  u l .  F l o r y a ń s k a  L .  1 4 .
   ——-— r Hotel pod Różą. —

©■ ■©
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w  Krakowie, Rynek 17.

kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, jak: losy, renty, listy zastawne, akcye 
obligacye. Monety zagraniczne, marki, franki, ruble, dolary. Załatwia wszelkiego rodzaju 

interesa bankowe.
Uskutecznia szybko zlecenia giełdowe, przekazy na miejsca' kąpielowe i zagraniczne. Przyjmuje 

wkładki na książeczki wkładkowe. K 5000 wypłaca dziennie bez wypowiedzenia.
Podatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów. ■ ■

Z a k ł a d  ^  '  - ś i u s a r s l i i

Franciszek W e se ly
K rupnicza 23. K r a k ó w ,  K rupnicza 23.

wykonuje v  R O B O T Y  K U T E  w  każdym stylu.
Konstrukcye żelazne i roboty budowlane. — Ogrodzenia kute i siatkowe. — 
Stylowe świeczniki i okucia. — Roboty galanteryjne kute w żelezie, miedzi

i brązie.
Zam ówienia projektuje podług w łasnych projektów  i podanych w zorów  po najprzystępniej­

szych cenach. W zory i kosztorysy przesyła odwrotuie.

Dom komisowy i spedycyjny
oraz

=  Zakład przewozu mebli =
pod firm ą

L .  Z a w a d z k i  j .  B u l i c z
w Krakowie, ul. Bracka 5. Tel. 2460.

Wykonuje wszelkie spedycye kolejowe, oclenie prze­
syłek, przewozy mebli w mieście i na prowincyi pa­
tentowymi wozami, przyjmuje na przechowanie urzą­

dzenia domowe.

Rok założenia 1869. Rok założenia 1869.

MIĘBZYHAROBOWE TRANSPORTY
DOM SPEDYCYJNO-KOMISOWY

G O L D L U S T  i  S p ó ł k a
Kraków, ul, Lubicz L. 7.

Przeds ębiorstwo składów towarowych 1 przewozu 
mebli wozami patentowanymi.

= = = = =  F IL IE : = = = = =
Szczakowa-Granica. —  Nadbrzezie przystań nad Wisłą

T ele g ra m y : Goldlust — Telefonu Nr. 58.
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KRAKOWSKA

FABRYKA SZCZOTEK 1 PEN DZLI
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

Z w ierzyn iec , ul. K ościuszki L. 40.
Telefon Nr. 488.

Jed yn a polska fabryka w  Austryi w yrab ia i sprzedaje w szelkie gatun­
ki szczotek i pendzli. — N a ż y c z e n ie  d o s ta w a  do d o m ó w . — Sprze­

daż hurtowna i drobiazgow a po cenach fabrycznych.
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B A N K  P R Z E M Y S Ł O W Y
dla Królestwa Calicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

KRAKÓW, RYNEK 15. O D D Z I A Ł  T O W A R O W Y  TELEFON 9 2  i 2 3 7 5 -

Wyłączne zastępstwo sprzedaży WĘGLA Wyłączne zastępstwo sprzedaży SZAMOTY
z k o p a lń  k r a jo w y c h ; . z pierw szej gal. fabr. w yrób, kam ionkowych i szam otowych w  S k a w in ie .

Wyłączne zastępstwo sprzedaży CEMENTU f Zastępstwo sprzedaży pierwszorzędnych marek WĘGLA
z fa b r y k i  G ó r k a  w  S ie r s z y ; z  k o p a lń  g ó rn o ś lą s k ic h .

—..............  -.............- po leca : WĘGIEL doborowej jakości, CEMENT oraz SZAMOTĘ. - ■■■ -   — ■

NOWO OTWORZONA!

U .
Przyjmuje wszelką bie­
liznę do prania i praso­
wania jakoto: firanki 
różnego rodzaiu, letnie 
kostyumy, bluzki, suknie 

balowe i t. p.

Pranie odbywa się b e z  
d o d a w a n i a  bieiiźnie 
szkodzących środków.

P IE R W S Z A

R E S T A U R A C Y A
W  DĘBNIKACH

Czyniąc zadość potrzebom mieszkańców dziel­
nicy Dębniki otworzyłam przy ul. Kościuszki i. 4. 
tuż za mostem kolejowym na prawo. Pierwszą 
Restauracyę i Piwiarnię Okocimską, w której 
podawać się będzie gorące śniadania, obiady i ko 
iacye. Bufet zaopatrzony jest w rozmaite przekąski 
gorące i zimne o każdej porze dnia.

Zapewniając, że staraniem mojem będzie przez 
dobór potraw i napojów, jak również skrzętną 
usługę zadowolić wymagania Szanownych Gości, 
upraszam o liczne odwiedziny.

Z poważaniem 
Eugenia Serwacińska

Szkoła przygotowawcza
do egzaminu z rachunkowości państwowej, bu- 
chaiteryi pojed, i podwójnej zdawanego w ck. 
Namiestnictwie, jakoteż z buchalteryi, zdawane- 
nego w ck. Akademiihandl. pod kierownictwem

H E N R Y K A  G O T T L I E B A
zaprzysiężonego rzeczoznawcy k s ią g  hand!. c Jk. Sądu 
kraj. zam ieszkałego w  K ra k o w ie  p rz y  ul, D ie tlo w - 
s k ie j ł. 68, T e le fo n  1 13 7 ,  u d z ie la  ró w n ie ż  n au k i 
lis to w n e j z w y ż e j w ym ie n io n y ch  p rz e d m io tó w , 
jak o też  nauki p raw a w ekslow ęgo, korespon dencyi 
handi. rachunków  kupieckich, bankow ych (tak  w  ję  
zyku  polskim  ja k  i w  niemieckim)* k a  igratn. O twarty 
został równ eż k u rs  n au k i p is a n ia  n a  m a sz y n ie .

Z a  k o rz y s tn y  re z u lta t  rę c z y  s ię . — Dla pań  osobne 
godz ny. Nowy kurs rozpoczyna się  I i 10 września.
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T E A T R  N O W O Ś C I  
n o w y  P R & e r a .

Codziennie przedstawienia o godz. 8 wieczór.

■55-

Skład węgla „Płomień
‘ Pawia I. 10. (N r. Tel. 238 8 )

. d i

ul.
dostarcza wszystkich gatunków węgla po 

cenach najniższych
Doztawa w prost z w agonów , jak  również na życzenń 

w  mniejszych ilościach w  w orkach plom bowanych.

Gramo-Pathefon
M o w y  P a t e n t -
P t y t y s  ”ANI0ŁEK“

IMon 1 10 zdjęciami tylko lor. 5 0 .— 
LEOPOLD HUTTRER, Kraków, Długa 13.

- .P A T H E F O N - -  „K O R O N A -**- jA N U S M t d  Najtańszy skład gramofon,6w, płyt i  t. d 
p o c z ą w sz y  od koron 2-— z a  sz tu k ę . reperacyjny.

i warsztat

Z a k ł a d  p o g r z e b o w y  J .  H o  r a k
Telefon Nr. 248.

o d z n a c z o n y  z f O i j m  m e d a l e m  i  w i e l k i m  k r z y ż e m .

====!■;„ -jja. K ra k ó w , u l. M ik o ła jsk a  L. 1 4 . : . ■■■. ~::= = s Telefon Nr. 248

urządza pogrzeby do najw spanialszych, sprow adza i w y 
Syła zw łoki, do wszystkich krajów Europy, posiada najw ię­
kszy sk ład  trumien m etalow ych, wyrób trumien dębowych 
i innych w yb ór w ieńców  szarf etc., groby m urowane 

n a  sprzedaż, przeprow adza ekshum acye itp

Szybka rzetelna obsługa. 6eny umiarkowana,

02101017
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Nowe i najtańsze źródła Skrzypce 
Instrumentów muzycznych “
Abrahama Taffeta

począwszy
od K 6. Futerały srn Gramo-Pattiefonypocząwszy od K 50  

z 10 zdjęciami.

=  w  Krakowie —  
ul. św. Marka L. 25.

Płyty w  wielkim w yborze począw szy od kor. 2.
Wszelkio reperacye w  zakres wchodzące wykonuje się szybko po cenach umiarkowanych.

Koncesyonowany Instytut

w  K rakow ie
przy ul. św . Gertrudy 29.

Telefon 1346

strzeże za opłatą miesięczną przed w ła­
maniem i kradzieżami sklepy, mieszkania, 
domy itp. Zarząd Instytutu rozsyła po mie­
ście zastępców upoważnionych jedynie do 
przyjmowania zleceń abonamentowych i na­
leżytości za szyldzik ostrzegawczy Insty­
tutu w kwocie K. 1*20 zaś należytość 
abonamentową pobierze Instytut w dniu 

rozpoczęcia służby nocnej.

siw
wp

Elektro-motorowa
F a b r y k a  w ę d l i n

Stefana Sieczbowsbiego
poleca wędliny doborowej jakości zawsze 

świeże po cenach przystępnych.
Zamiejscowe zamówienia uskutecznia zaraz.

@SBiaBBBaa@aaHaHnBMaHBaBaHSBBBBaaiioi
BACZNOŚCI
W ażne dla Pań i S p o rto w có w !

Wspierajmy przemysł krajowy! 
Precz z wyrobami zagranicznymi!

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, 
że otworzyłam pierwszą w Galicyi mechani­
czną pracownię żakietów włóczkowych, swea- 
terów damskich, męskich i dziecinnych, jakoteż 
wszelkich innych wyrobów w zakres ten 
wchodzących. Jakość towaru nie ustępuje pod 
żadnym względem wyrobom zagranicznym.

Żakiety Damskie począwszy od 8 Koron, 
jak również wszelkie wyroby himalajskie w 
rozmaitych kolorach.

Wyroby moje oglądać można w oknie wy- 
stawowem w pasażu Bielaka.

Sprzedaż tylko przy ulicy Wielopole L. 15 
parter. — Filii nie posiadam.

Polecając się łaskawym względom Szano­
wnej P. T. Publiczności, kreślę się z szacunkiem

FELIG Y A  D A T T N E R O W A
KRAKÓW, ULICA WIELOPOLE L. 15.

Sprzedaż hartowna i częściowa. — Wysyłka 
na prowincyę za zaliczką.

Z akład w od o leczn iczy  i sanatoryum

Dr. B. Kupczyka
specyalisty chorób nerwowych 

T e ie f . 1295. Kraków, Szujskiego 11. TeleŁ 1295-

Rzędowo upoważnionaSZ KOŁ A
Rachunkowości państwowej i buchalteryi 

Józefa  T oM czyka w  K rakowie
p r z y  u l .  S z u j s k i e g o  L.  7 ,

Podlegająca w myśl reskryptu c. k. Ministerstwa 
wyznań oświaty z dnia 17-go stycznia 1909 roku, 

i. 48188 inspekcyi c. k. Władz szkolnych. 
Obejmuje kursa przygotowawcze do egzaminów skła­
danych: a) w c. k. Namiestniotwie, b) w Akademii 

handlowej.
Udziela się również nauki pisania na maszynach 
i stenografii, oraz osobnych lekcyi z przedmiotów 

w zakres buchalteryi wchodzących. 
Zgłoszenia codziennie od 3 do 6 popołudniu.

N O W a k
(F ilia  Aleksandra Grabowskiego) 

K raków , ul. M ogilsk a  1. 6.
poleca wędliny z elektromotorowej fabryki Aleks 
Grabowskiego codzień świeże. — Nadto pieczywa 

i piwo butelkowe.

O S @ © © © © © © ll® © @ S li l© li@ S li l0 @ § l@ @ @ S S i@ il
©  @
1 2  T e le fo n  1201. T elefo n  1201.

1  J .  K .  K U R K I E W I C Z  8

H  F a b r y k a  w y r o b ó w  m a s a r s k ic h
&  w Krakowie, ul. Grodzka L. 7.
©  p o leca : wszelkie wędliny w zakres masarstwa wchodzące.g  |
©  W ysyłki uskutecznia odwrotnie. |

S P Ó Ł K A  Z I E M S K A  W  K R A K O W I E
S P Ó Ł K A  Z  O G RA N ICZO N Ą  O D P O W IE D Z IA L N O ŚC IĄ

ULICA W1ŚLNA L. 3. = =  TELEFON NR. 2156.
Niniejszem  m amy zaszczyt zawiadom ić, iż zostało otwarte Biuro kupna-sprzedaży 

m ajątków ziemskich, lasow ych, kamienic, realności, w ill, parcel i t. d. pod firm ą „Spółka 
ziem ska w  K rakow ie," w  zakres którego w chodzą:

KUPN O  na w łasny rachunek i ewentualnie pośredniczy w  kupnie, sprzedaży i za­
mianie m ajątków ziemskich, lasow ych i realności miejskich, jak równi i ż  wszelkich pro­
duktów rolnych i .lasowych.

S P R Z E D A Ż  maszyn rolniczych, nawozów sztucznych, w ęgli, ropy oraz wszelkich 
artykułów  dla celów  przem ysłow ych i rolniczych.

Z A S T Ę P S T W O  firm bankowych i parcelacyjnych.
A G E N C Y A  ubezpieczeń w szelkiego rodzaju za zwrotem  2 %  skonta.
LO K A C Y A  kapitałów , konw ersya długów  w  m ożliwie najrozm aitszych kom binacyach, 

pod dogodnymi warunkam i, jak również eskont w eksli d la  o só b  n a  s ta n o w isk a c h .
Załatwianie spraw  dyskretne, odwrotną pocztą — w  różnych językach. Udziela się 

porady praw nej i objaśnienie bezinteresownie.
Firm a posiada rozległe stosunki w  każdej gałęzi przem ysłu, tak w  kraju jak i za­

granicą, co m ożem y udowodnić licznemi już transakcyam i tu w ym ienionych z zakresów 
działania. Posiadam y do tego ludzi praw dziw ie fachowych.

Polecając się łaskaw ym  względom

SPÓŁKA ZIEMSKA W KRAKOWIE.

r i ] Y “  P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  T . H Y “
dla oświetlenia elektrycznego i przenoszenia sity. J f M M l f t

T E O D O R  D E M B I T Z E R  i S k a
Kraków, ul. św. Krzyża L. 3.

wykonuje instalacye oświetlenia elektrycz. i przenoszenia siły, instalacye dzwonków
elektrycznych i telefonów.

Sprzedaż wszelkich przyborów do oświetlenia elektrycznego i dzwonków elektrycznych 
Stylowe, tanie świeczniki elektr. na składzie. Kosztorysy i projekty darmo. 

Pogotowie wykw alifikowanych elektro-monterów.

Elektro-m otorowa

F a b r y k a  w y r o b ó w  m a s a r s k ic h  
A N D R Z E J A  R Ó Ż Y C K I E G O

w  Krakowie, ul. S ław kow ska L. 22.
poleca: znakomite szynki z młodej trzody, wyborową mie­

szaninę, słoninę i smalec polski.
— = = = = = —  W ysyłki uskutecznia odw rotnie. — = = = = = —
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Finansowanie robót i dostaw 
publicznych i rządowych.

Jak  najkorzystniej składa

WII DYN I KHUCYE
za przedsiębiorców i dostawców 

wszelkiego rodzaju.

korzystna lokacya posagów 
na książeczki. (Unikat-Duplikat).
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FILIA W KRAKOWIE 

róg Rynku głównego 42 a ul. św. Jana L. I.

Wkładki oszezęd. K 115,000.000.

Kupno —  sprzedaż obcyeh 
walut i monet.

W K Ł H D
na rachunku bieżącym 

. . I książeczkach

K I  T 
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Podatek obrotowy opłaca Bank 
własnych funduszów
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Redaktor odp ow ied zia lny: Julian Kurdziel. — W ydaw ca: Szczepan Rakisz. — Drukarnia „G łosu Narodu" w  Krakowie, ul. św . T om asza 1. 35. (Rządca J. R. Dobrzański).


